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Niedziela Palmowa. 


„Sosanna Synowi 'Dawidowemu! Błodo: 
sławiony, ftóry iozie w imieniu Panstiem, 
þosanna na wysofościach.* 

i£wanq. św. Mateusza 21, 9. 


Słowami 118:40 Psalmu fróla Dawida pozdrowił ine 
nego Króla, Chrystusa, lud iztaelsfi; pozdrowił, jafo idąqces 
do w imieniu Dańnstiem, na progu stolicy, miasta Jerozoli- 
my. PDamiąttę tego wejścia obchodzi Rościół cbtześcijaństi 
RMieozielą Palmowa, a opierając się na słowach Ewanqelji, 
wzywa i nas do otwarcia podwoi sere Temu, ftóreqo mi- 
łość mwmygtaszaty tygodnie pasyjne, Ptóry wszedł do Jerozoli» 
my, aby pójść na Goldotę. J zaptawoę, szerotło otworzyc 
się powinny serca nasze, bo dosyć dfugo stat przed nami 
Chrystus i prosił, mówiąc: ptzyjmijcie mnie. Prosił i wołał, 
<foyż nie chciał, abyśmy zginęli, nie chciał, abyśmy, tozmiłos 
wawsjy się w grzechu, grech lefceważyli. Czem jest qtzcch, 
tego uczą s£wanqeliści, opowiadają bowiem, jaf Chrystus 
w miłosietdziu Swojem szutał tych, co zqinęli, wołał na nich, 
«objawił im Swój majestat Sosti, a oni, jafby głusi i ślepi, 
do trzyja przybili tę Ołoń, ftórą Bóg tu nim 3 niebios wys 
ciągnął Lud, wołający niedawno: „Ddośanna!*—3 talim sa- 
mym zapałem wytrzytiwał: „Utrzyjuj Bo!" — a lud ten był 
ludem tafim samym, ja? i my i jat my, potomtami Damą, 
Loj 3 nami się Ozieje* zy ręce, Ptóre stładamy do modlit: 
wy, nie sg potalane jadna nieprzwością? Czy 3 ust, mós 
wiących: „Ojcze nas; w niebiesiech", nie wychodzą talie prze- 
tleństwa i złorzeczenia? Czy oczy, Próremi czytamy Słowo 
Boga żywego w Piśmie Owiętem, nie patczą 3 zazdrością na 
szczęście Orugich? Czy ciało, ttóre ma być tościołem Bożym, 
nie stało się ptrzybytfiem namiętności? Gzy nasze życie doz 
mowe i publiczne nie jest w sptzecjności 3 życiem, 0o ftóres 
do powołani jesteśny w Cbrystusie? Czy to. co nazywamy 
tciigijnością naszą, jest prawoziwem uwielbieniem Boga w 
duchu i prawozie ? 

Pytania te nasuwają się pamięci w chwili, Fiedy Ewan- 
delja stawia nam przed oczy Chrystusa, bo i po cóż On 
przyszcoł, Ola czego wchodził w bramy Jerozolimy, jeżeli nie 
dla tego, abyśmy wiedzieli, że Syn Boży długo szuta, qtos: 
no woła, usilnie upomina, bo nie chce, abyśmy zginęli, lecz 
„mieli żywot wieczny. Żatazem jednak czy nie przypomina nam 
Chrystus, otoczony ludem żydowskim. śpiewającym: „OOSaNe 
nal“ — że nie dosyć jest wyznawać Boga ustami; że można 
tęfa stładwć ofiary, a sercem być Oalefim oò Wszechmoc- 
nego Boga, że Duch Swięty moje na nas zstąpić, a my, na 
chwilę Jego mocą uniesieni, jesteśmy w stanie w innej 
chwili przeciw Duchowi temu blużnić ? 

Nieoziciz Palmowa, to wielfa niedziela] Niq tończymy 
 tyfodnie pasyjne, nią tozpoczynamy Wielti Tydzień, ona ma 
przygotować nas no obchodzenia pamiątki ustanowienia Rog 
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munji świętej i dnia śmierci Chrystusa, ona poprzedza Zmar: 
twychwstanie pańskie. Czyliż więc nie godzi się wejść w siez 
bie, rozpatrzyć się we własnem życiu i przyjść 00 uznania 
win i upaofów swoich? Be; tatiego uznania czemię będą 
uroczystości wspomniane, jejeli nie martwemi obuząofami? 
Ra cóż się 30a czytanie i ogłaszanie męfi Chrystusa? Gzy 
nie będziemy podobni do ludu jetozolimsłiedo i czy mimo 
naszych pieśni, modlitw i przystępowań do Komunii, spotta 
nas toż samo, co lud żyOowsti a Chrystus utrzyżowany nie 
będzie naszym Zbawicielem, ale przeciwnie sędzią, Ptóry, pos 
tępiając nas, rzetnie: chciałem was zgromadzić pod strzyoła 
moje, a wy oobiegliście ode mnie! 

Wejojmy więc w siebie, zróbmy porachunek sumienia, 
toztuząśnijmy czyny i myśli nasze, a Sercem sttuszeni. poz 
zorowimy Chrystusa jafo Dolupiciela, w Jego śmierci sjus 
fając życia, u Jego stołu pofatmu Ola uszy, Wejdimy w 
siebie, a pozórowimy w Chrystusie Baranta Bojeqdo, fttóry 
gładzi qtzechy świata i pozórowienie to nie będzie chwilos 
wem uniesieniem, zastosowaniem się 00 formy, oznatą tylto 
zewnętrzną faryzeusjzowstiej potuty, spełnieniem przepisanego 
obtządfu religijnego, ale uczuciem, płynącem 3 qłębi duszy, 
pragnącej zbawienia i życia wiecznego. liczyńmy to, a Duch 
Święty rozjaśni w nas noc wszeltą, tozproszy mdłe wątplie 
wości, i zaświeci płomieniem wiary i miłości, wiaty w Tes 
go i miłości fu temu, ttócy przyszedl szutać i zbawić zque 
bione, fróry nie chce śmierci qrzesznita i woła: pójożcie Do 
mnie wszyscy spracowani i obciążeni, ja wam sprawie od= 
pocznienie ! 


Doczątfi rolnictwa. 

W najdawniejszych czasach, qoy ziemię pofrywały ob 
szcrne lasy, moczary i rozległe stepy, człowief pierwotny ua 
trzymywał się 3 myśliwstwa i rybołówstwa. Wówczas to 
mieszłaniec puszczy nic miat stałej siedziby. W pewnych pos 
rach tofu przenosił sie 3 lasów na moczary, 3 nizin 00 ofo= 
lic qórstich, wyszułując tam zwierzynę. WWałęsanie to nie 
było beimyślne, przeciwnie, bywało oofonywane celowo Ola 
zdobycia najwiefszych ilości pożywienia. Jzonat polowanie 
w tych odległych czasach nie było łatwe. 

Nasz daleli puzodct łupał ptactwo refa, używać musiał 
siocł, albo też uporcjywem ściganiem doprowadzał zwierze 
00 znużenia, lub też podtradał się pod stada, przebrany w 
śtóry zwierzęce. Już w odległych czasach ptzodłowie nasi 
Ola pewniejszedo zdobycia pożywienia łączyli się w qromaoy. 
Splatali olbrzymie sieci. Ołudości Tilfu tysięcy metrów, otae 
czali niemi całe zatofi morstie, odarniali i całe jeziota. Joz 
dobnie łącząc się w qromady, duże utząd0zaji obławy. W tym 
celu budowano olbrzymie 3asiefi, w fróre wpędzano spłoe 
sjong zwierzyny. Lecz wszystkie te zabiegi nie modły wyżys 
wić pierwotnego człowiefa. wyle obol myśliwstwa, człos 
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wiel czerpał sroòli i ze świata roślinnego. zbierał owo. 
ce, twaroniejące wysiąti niettórych drzew (naprzytład wysig? 
na wiśniach i obecnie jest zbierany przez dziatwę), żywił się 
owocami, grzybami, ora; w chwilach głodu wytopywał Por 
tzonti roślin rozmaitych. Narazie rośliny te były zbierane 
dorywczo, Ola uzupełnienia pożywienia, a głównie w chwi- 
lacb bratu zwierzyny, czyli podczas qłodu. 

pierwotnie mężczyjna zajmował się qłównie myśliwa 
stwem i rybołówstwem, natomiast fobieta polowała na dros 
bng zwierzynę (jaszczuchi, szczury i t. p.) i zbierała Porzenie 
jadalne, owoce itp. Rotzonti i owoce miały tę dobrą stronę, 
że można było je nadromaodzać na zapas, J dlatego też to» 
bicta pierwsza zaczęła uprawiać rośliny, czyli została wynae 
lazczynią rolnictwa. J rzeczywiście, w tych odległych cza: 
sach cjzłowiet wybierał na obóz polantę w miejscu wynios= 
łem w pobliżu wody. Mtaotoło tego sicolista czasowego groz 
madziły się śmiecie, nieczystości I t. p. J prawdopodobnie 
obieta pierwsza zauważyła, że Porzonti, porzucone na tych 
śmietnistach, dobrze rosna. J qdy stopniowo coraz trudniej 
mężczyżnie było upolować zwierzynę, qoy ilość ryb w wodach 
malała, albo też wsłuteł posuchy zwietczyna przeniosła się 
do innych, odleqłych ofolic, tobieta Ola wyżywienia rodziny 
wyforzystała owe śmietnista, uprawiając na nich rośliny. 

Były to przeważnie rośliny rojmnażane 3 torzontów — 
otfopowe. Przez dlugie wiefi uprawy te utrywały się w dąsże 
czach leśnych, a to Ola ochrony przed zwierzętami i ofiem 
sąsiada. Robieta wybierała qrunta nawet mniej żyzne, lecz 
łatwiejsje Oo uprawy, qdyż początłowo posiadała jedyne na» 
rzędzie — Pij zaostrzony. Ppocząttowo uprawy te były 
niestaranne. liprawiano na poletlu przez jedno lato — qgoyż 
cała tódzina przenosiła się stale w cora; to inne miejsco= 
wości — gdzie było więcej zwierzyny. Jedna? po Filfu wies 
fach, po Filfunastu potoleniach, fobieta zaczyna coraz bar- 
dziej dbać o swe uprawy, qdyż ilość zwierząt i ryb stale się 
amniejszała. Stopniowo zaczęto na polettach tych wyrywać 
chwasty, ofopywać i wogóle coraz staranniej pielędnować 
uprawy. Prawda, że nie było wówczas odpowiednich natzęs 


Bajta o chłopie i ojable wósforobie. 
(Dotończenie). 
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Życjliwy dotgo parobet, pomyślał nareszcie: 

— Jaje się, je 3a stradziony tawałet chleba qdospo» 
darz mój został 3 procentem już nagrodzony; czasby więc już 
było go porzucić. Ale mamie mu figla nie spłatać?.. przys 
jajn przyjażnia, & interes interesem; na tom przecież Ojabeł, 
żebym śle czynił. 

— U co, gospodatzu — tzetł Ojabeł do Chariala — 3bo= 
ża mamy do zbytłu. Co 3 niem zrobimy? 

— Będziemy jeść na zdrowie, damy ubogim, udzielimy 
potrzebującym, a reszta niech sobie będzie w zapasie na złą 
godzinę. 

— Japas nie szłod0zi, ale ziarno długo leżeć nie może; 
będzie ola nas, będzie i dla lud;i, zostanie się i na Zapas; 
a to, co miałoby bez użytfu zmarnieć, możnaby użyć na jeden 
pomysł, ftóty jeśli się uda, to i tak nic nie stracimy, a jeśli 
się uda, cześć nam i chwała. 

— (óż to 3a pomysł? 

— Bardzo prosty i nowy, a wielkie forzyści rotuje; 
3 jęczmienia watzymy piwo; bez chmielu fwas będzie, a 3 
cbmielem piwo wyborne; żyto posilniejsze, niż jęczmień, zacje 
niemy je warżyć, a nuż zrobi się co mądrego? 

— Próbuj, jeśli ci się tał podoba: służyłeś mi wiernie, 
więc nie pojałuję zboża, choćbyś qo i zepsuł. 

W;iął się więc Ojabeł do swego pomysłu: ztobił Ffotły, 
zaczął zacierać, mierzyć, ważyć, przeważać, sypał, dosypywał 
chmielu. jednem słowem, brał się na tóżne sposoby i natos 
niec zrobił się jafiś napitet, czysty jat woda, ale tal gorz- 
tawy i palący, je i sam Ojabet zdumiał się swem powodzee 
niem i nazwał go wóodtą, natoczył do flaszy, nalał fieliszet, 
postawił na stole i zasiadł 3 gospodarzem. 

Charta? pociągnął, zmarszczył się i rzecze: 

— Oj, coś gotzfa i pali! 

— To nicc—mówi parobef—piwo ma gorycztę, i pieprz 
pali, trzeba sprobować, co dalej bedzie; łyfnij Fieliszct jeden 
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Ozi, lecz pomimo tego uprawa odbywała się be; zarzutu. No3e 
bijano fołami lub sęfami glebe, a następnie wszystrie grudy 
proszłowano w refu. W powyjszy sposób można było upra: 
wić tylfo niewielti Fawałet pola, lecz 3a to otrzymywano wys 
solie plony. Gdy warstwa urodzajna była płytta, wydtzeby» 
wano ręfami wysofie zagonti pulcbnej gleby, bez jednego tae 
mienia, beż jednego chbwastu. W podobny sposób pierwotna, 
półoziła Pobieta stworzyła uprawy ofopowe, ttóre w późe 
niejszych czasach ptrzelstoczyły się w watrzywnictwo. 
J obecnie warzywniti nasze przy chatach również są upra- 
wiane przez Fobiety, jaf to było i przed tysiącami lat. 

£ecz mężczyjna w owych odległych, zamierzchłych czas 
sach zajmował się nietylfo myśliwstwem i rybołówstwem. 
przecież polując, czy też wędrując 3 miejsca Na miejsce, mu- 
siał zauważyć, że nieftóre drzewa rot rocznie wydają owoce. 
J wogóle człowiet pierwotny starał się wyzystać tażdy po- 
żytef 3 tużdego qatuntu Orzewnego. Pierwotny człowiet, spos 
żywając owoce w obozie i rzucając pestłi w śmietnisto, zas 
pewne spostrzegł, je po pewnym czasie na tym samym miejs 
scu ulazuje się dużo fietfów. To przetonało go, że drzewo 
pożyteczne można wychować w dowolnem miejscu. A było to 
bardzo ważne. Qrzecież myśliwy prowadził wędrowny tryb 
życia. Powoli myśliwy mógł się nauczyć sadownictwa. Jaz 
nim jednaf do tego doszedł, dawny miesztaniec puszcz mu» 
siał porządnie się namęczyć. Saprzytład znajdując Otzewa 
owocowe w lesie, starał się wyniszczyć wszelfie zielsta 
i frzati. pierwotnie czynił to tyllo Olateqo, aby łatwiej było 
zebrać strząśnięte owoce. Pierwotnie nawet w nieświadomos 
ści ścinano orong drzewa, qdyż to ułatwiało zbiór owoców.. 
Sq to czyny, ftóte nie miały nic wspólnego 3 sadownictwem, 
a jedna? przyczyniło się do rozwoju tej gałęzi produtcji. 
Stopniowo, gdy puszcze się zaludniały, rozpoczęła się trosta 
o zapewnienie dla siebie owoców leśnych. 

UAU więc mieszłaniece puszczy fładł na Otzewie swój znat 
(wycinał znał na Forse), eo oznaczało, że owoce te może tylto 
on zbierać. Równocześnie mieszłaniec puszczy zaczął podbie» 
rat miód Ozitich pszczół J qoy amatorów na miód było 


i Oruqi, lęfać się niema czego: wszat to toj samo zboże, 
tyllo że płynne. 

MWychylił Charta? Fieliszef i smatuje... 

— Gotta, ale niczego! 

— fytnij jeszcze Fieliszeł — rzecze Ojabeł. 

J jeszcze jeden tieliszeł wychylili, a gospodarz rzecze: 

— Mie bardzo qorzła, coś taf natształt... 

gaciefawił się Ojabeł i sam wypił Fieliszef. 

— A gozieżj tam gorzfa — zawołał Ojabeł — nie znasz 
się na smatu... wcale nie qotzta. 

J obaj jeszcze po fielisztu łytnęli. 

— (ałfiem nie qotzta, ja? wiozisz mnie żywedo, tat nie 


totzta! — odezwał się Cbarłaf. 
— QGietylfo, je nie gorfa, ale po żołądłu rozchodzi się 
jałieś dziwne ciepło... — reft Ojabeł. — Machnijmy jeszcze 


po jednemu... 

Rateli i wypili. 

— Prawda, prawda — zawołał Charta? — i ja czuję, 
jat po jołądtu idzie i grzeje, aż miło! 

— A mnie coś jałfby weselej się robi... Wypijemy jesj= 
cze po fieliszłu... 

J jeszcze jeden po drugim wychylili 3 Folei. 

— A jaf wesoło! — rzecze Charla? — 30aje mi się, 
jem 3 Oziesięć lat odomłodniał, i Prew we mnie tal igra, że 
aż bal.. 

— J ja odmłooniałem, — tzefł Ojabeł — a w sercu 
mojem tata radość, a w oczach moich ta? jasno, że jafbym 
się na nowo na świat narodził, ale czetaj, czefaj... Jat tobie 
się zdaje, qospodatzu? l 

— Mnie się zdaje, je jeszcze po łieliszłu nie 3as3f003i. 

— Dobrze! Jeszcze po Fieliszfu! 

— Jeszcze! AŻ 

Ralewając tieliszti, poprzelewali, spojrzeli na siebie, 
jafby nie poznając się nawzajem, i wychylili wódłę do o= 
statniej tropli. l 

— Cefaj, celaj, gospodarzu ! nic się nie 


Stój, 


Cy tobie 


98 zdaje ? 


— Mnie się zdaje, że chata zaczyna się tręcić... 
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coraz to więcej, również zaczął oznaczać Orzewo batrciami, 
jato swoją niepodzielną własność (oznafi te były wycięte na 
forze). Juj w najdawniejszych czasach zbiór owoców leśnych 
i pierwotne pszczelnictwo należało DO mężczyzny. Przecież 
wdrapywanie się na drzewa— to nie zajęcie Ola Pobiety. Ra- 
wct nasze stare prawo bartnicze jędrnie nas poucza, że „że 
na bór potrzeba gospodarza, nie dospodyni". 
J w imię tego prawa po śmierci ojca wydziedziczano corti. 
Stopniowo, goy lasy zaczęły zniłać, a człowief zarzucił we- 
orówfi, batcie zaczęto umieszczać w pobliżu zagrody, a Orzes 
wa jzasadjać w odrodzie priy chacie. Człowieł— nauczony DO» 
świadczeniem poprzeonich pofoleń, starając się zwiętszyć 
zbiór owoców, począł uprawiać ziemię pod Orzewami, użyje 
niać ją, obcinać zbędne gałęzie i t. ©. W ten sposób pow: 
stało sadownictwo już w bardzo, bardzo odległyc ch czasach. 
J podobnie, jat tysiące lat temu, również i obecnie pszczele 
nictwem i sa0Oownictwem przeważnie zajmuje się miężczyżna. 
B, Dedetrto. 


Sprawy polityczne. 


Polska. We wtorek dnia 27 z. m. Pan Marszałek 
Piłsudski dokonał otwarcia Sejmu i Senatu. — Marszałkiem 
Sejmu wybrano większością głosów p. Ignacego Daszyń- 
skiego (Polska Partja Socjalistyczna), Marszałkiem Senatu 
dr. Juljana Szymańskiego (Blok Współpracy z Rządem). Po 
dokonaiu wyborów Marszałków nastąpiło zaprzysiężenie po- 
słów i senatorów. s 

— Wyniki ostatecznego obliczenia Głównej Komisj! 
Wyborczej co do składu wybranych według list wyborczych 
posłów do Sejmu są następujące: Lista Nr. (Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem) 127 posłów. Lista Nr. 2 (Pol- 
ska Partja Socjalistyczna) 65 posłów. Lista Nr. 3 (Wyzwo- 
lenie) 40 posłów. Lista Nr. 7 (Narodowa Partja Robotnicza) 
11 posłów. Lista Nr. 6 (Ukraińskie Selansko-Robotniczo So- 
cjalistyczne Objednania 3 posłów). Lista Nr. 10 (Stronnice- 


stój, trzymaj | 
aimować ? 

— Rie chwytaj się, qdospodarzu, ściany, 
chata nie runie, ale co wam jest? 

-— Riedyż Preci się, Preci się! 

- Rie tręci się, tospodarzu, 
z0aje, bo mnie się zdaje... 
— A cóż tobie się zdaje? 
— Mnie się zdaje, je jestem we własnym domu w pies 
Że łytam rodinne powietrze, płomienie... i że w tles3s 
cjach moich trzymam twoją ousję... cha, cha, cha 1... 

Tat to Charłatowi i ojabłu wydawało się to i owo, 
różne widziadła snuły im się przed oczyma, różne marzenia 
roiły się po ich qłowach, az wreszcie usnęli. 

Ricoy się obudzili, Charta? qłowy Oiwiqnąć nie mógł, 
goyż ciężyła mu, ja Tamien. 

Ric to — ódejzwał się djabet — wiesz co, dqospoda= 
tzu? Klin flinem wypęojić trzeba, łyfnijmy po tieliszfu ? 
przynieś. 

Djabeł przyniósł i nalał. 

— Rie, nie modę, —tzelł Cbarłał, marszcząc się i wstrą: 
sając się cały — coś mnie tat wzoryda. 

— fic to, qdospodatzu, mwychyłcie tylfo odrazu!... Ja, 
niosąc, wypiłem i zaraz mi weselej. 

lisłuchał Cbartat i wypił 

— O, lżej, daj jeszcze Tieliszef | 

Diabeł nalał mu i ból głowy niby ustał. 

— Miesz co? Dobrą tjecz wymyśliłeś! Trzeba sptosić 
gości i dobrze ich uraczyć; niech wiedzą, że Cbarłaf 3 imie- 
nia nie jest charłatiem 3 mienia; co ja, to nie onil... 

Jat zaczął gosci spraszać a częstować—wóDłi zabratło. 
Poszło zboże na zapas i na zasiew przeznaczone. ©ody już 
ani ziarenta nie zostało w sąsietu, Charta? sprzedał chatę 
i ziemię, fupił zboża, zrobił mwó0fi i zapit się na śmierć. 

Tat to Ojabeł co dał, to odebrał i jeszcze duszę w pas 
zuty swe schwycił, A od owej poty zaczęto pić wóodfę, ojas 
belsfi wynalazeł, na zgube ludzi, a uciecbę piefła wymyślony. 

Razimiecz Ślinsti. 


Słręci się jeszcze i runie, a qdzież będziemy 


nie chwytaj, 


to się tat tyllfo wam 


Fle! 
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two Chłopskie) 26 posłów. Lista Nr. 13 (Jedność Robotni- 
czo-Chłopska) 5 posłów. Lista Nr. 14 (Związek Chłopski) 
3 posłów. Lista Nr. 17 (Zjednoczenie Narodowo-ŻZydowskie 
w Małopolsce) 6 posłów. Lista Nr. 18 (Blok Mniejszości 
Narodowych w 2 55 posłów. Lista Nr. 19 (Jedność 
Selansko-Robotnicza) 3 posłów. Lista Nr. 20 (Lista Ruska) 
1 poseł. Lista Nr. 21 (Narodowo-Państwowy Blok Pracy) 
4 posłów. Lista Nr. 22 (Wyborczyj Blok Ukraińskich So- 
cjalistycznych Selanskich Robotniczych Partij) 9 posłów. 
9 posłów. Lista Nr. 24 (Lista Katolicko-Narodowa) 39 po- 
słów. Lista Nr. 25 (Polski Blok Katolicki Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Piast“ i Chrześcijańskiej Demokracji) 34 
posłów. Lista Nr. 30 (Katolicka Unja Ziem Zachodnich) 3 
posłów. Lista Nr. 36 — 1 poseł. Lista 37 (Samopomoc) 2 


posłów. Lista Nr. 38 (grupa Koifantego) 3 posłów. Lista 
Nr. 39 (grupa białoruska) 4 posłów. Razem wszystkich po- 
słów 444. 


— W piątek dnia 30 z. m. rozpoczęły się w Królewcu 
rokowania polsko-litewskie. 

Niemcy. Prezydent Rzeszy, Hindenburg, wyraził swą 
zgodę na wyznaczony przez gabinet termin rozwiązania par- 
lamentu w sobotę 31 z. m. i rozpisania nowych wyborów 
w dniu 20 maja r. b. 

— Kanclerz Rzeszy, Marx, przyjęty był przez prezy- 
denta Hindenburga, któremu składał sprawozdanie o obec- 
nej sytuacji parlamentarnej. Bezpośrednio po tej audjencji 
rozpoczęły się obrady gabinetu. Gabinet zastanawiał się nad 
tem, kiedy powinien podać się do dymisji. 


RZECZY CIEKAWE. 


Na co się przydać może skóraludzka? 
Skórę ludzką można garbować tak, jak inne skóry, a skóra 
białego człowieka przypomina, już po wygarbowaniu, skórę 
świńską, jest tylko nieco jaśniejsza i ma pewne, właściwe 
sobie plamy. Najczęściej używano skóry ludzkiej do opra- 
wiania książek, bo się do tego bardzo nadawała. Niektóre bi- 
bljoteki posiadają tego rodzaju książki z dawnych czasów, 
które Świetnie się przechowały. Pewna hrabina francuska 
nawet w testamencie zapisała swą skórę astronomowi fran- 
cuskiemu, Flammarionowi, z wyraźnem poleceniem, aby ka- 
zał w nią oprawić swe najpoważniejsze dzieło, co się też 
istotnie stało. W zbiorach muzealnych w Monachjum (sto- 
licy Bawarji) oglądać można miecz, obciągnięty w ludzką 
skórę z przed kilkuset laty, kiedy to był zwyczaj, że ten, 
który wyszedł zwycięsko z pojedyku, ze skóry swego po- 
walonego przeciwnika kazał sobie sporządzić pochwę dla 
swego miecza. To samo muzeum posiada także bęben ze 
skóry ludzkiej, pochodzący podobno z wojen z Turkami. 
W dawnych czasach, a nawet jeszcze przed stu laty, wo- 
jownicy nosili także spodnie ze skóry ludzkiej, bo istniał 
zabobon, że one chronią przed kulami. Podczas wiełkiej 
rewolucji francuskiej w latach 1789—1795 był szewc, który 
wyrabiał buty ze skóry arystokratów, straconych na giloty- 
nie, lub zastrzelonych, i cieszył się wielkiem powodzeniem, 
tem więcej, że rząd radykalny nawet pieniężnie poparł ten 
przemysł. Zresztą i dzisiaj wyrabia się ze skóry ludzkiej 
różne przedmioty, jak--naprzykład w Ameryce Północnej 
paski damskie, notesy, torebki, rękawiczki i t. p. Przed 15 
laty zmarł pewien amerykanin, który w testamencie swym 
rozporządził, aby skórę jego zużyto na wyrób portmone- 
tek, kości na guziki, a kiszki na struny do skrzypiec. Wolę 
jego wykonano też sumiennie, choć wiełkiego pożytku z te- 
go pewnie nie było. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. publiczne posiedzenie Wady Wiejskiej ode 
było się w środę Onia 21 3. m. o qodzinie S:ej wieczorem. 
—Xoşpisano tontuts na burmistrza m. Działdowa. 

— Wizytacja w państwowem Seminarjum? Rauczy: 
cielsticm. P. Radca Piotrowicz 3 Torunia wizytował tutejsze 
Seminarjum Gauczycielstie w dniach 14—18 3. m 

— fiecszczęśliwy wypaoef. Me wtorel dnia 20 
3. m. ofoło godziny 5 po południu miejscowy gospodarz, p 
Sranciszet Detrytfowsfi, na slute? spłoszenia się toni, ode 
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nióst ciężkie obrażenia cielesne na qłowie i twatzy. 
wiadomo, gospodars P. nabył płochliwejo Eonia 
nin: jarmattu w Działoowie. 

Jłowo. Dnia 15 3. m. o gointe 10 wieczorem Dand: 
lat; świt, Stanisław Rowalsti, lut ototo 35, zamiesztuły 
w Młuwie przy ulicy Przestoć r, 6, powracając WOZEM 
jeonofomym 3 Lid; bava, ie zatupił partje świń, miał 
dziwni przygodę. Ra puzejeśdiie tolejowym w Jłowie na 
ws; Rowalstiego najechał patrowo:, wstutet czego Pon 3o- 
stał zabity, 3 wozu pozostały tyllo szczątki, natomiast dəs 
prawdy dziwnym zbieqlem oFoliczności wożnica i jego żywy 
towa w postaci 7 szut świń żzonego szwantu mie odnie: 
śli. Jal stwierdził Or. Białowiejsti, Rowalsti był w stanie 
nietrzeżwym. Żachodzi. więc przypuszczenie, że wożnica zasnął, 
toń zaś stanął na przejeżlzie, czego pelmiący służbę tolejarz 
nie zauwaiywszy, spuścił bnejerg. Winge wiec ponosi przes 
dewszystkiem sam Rowalsti i po części tolejgt;. 

sgDołowy nu polstiecm morzu, W styczniu r. b. 
złowiono nx polsfiem wybuieżu motstiem 91 050 tiloqramów 
zójnego qgztuntu zyb o ogólnej wartości 205,000 złotych. po- 
łowy w tym miesiącu odbywały się jedynie w ciągu 15 Omi 
3 powodu burs, oaz zatorów try puzybrzeżnej. 

3 340 fotodonu. 

Dziti napad niemiecti na polatów. „Dośsie 
sche Zeitung" donosi 3 Wrocławia, je ònia 20 3. m. wieczo= 
tem w czasie zebrania towarzyskiego, ucządzonedo przez człon= 
fów „polstiedo Towarzystwa Sstolnego" na przedmieściu 
bytomstiem Rossbetą, tiludziesięciu człontów tał zwanej 
miemiectiej samoobrony wpnoło naw salę i czynnie zaatałoś 
wato zebranych, zwywcając się qłównie przeciwto prezyojum. 
Sapastnicy ciężło pobili przewodniczącedo „polstiejo To- 
watzystwa Szłolnedo", p. Michałta, jednego 3e studentów 
fratowstich, ttóry przybył na to zebranie, t jednego robot- 
nifa, zadając im ciężfie rany w qłowę, tab, iż musiano ich 
odwieżć do szpitala, Żaalarmowana policja nie mogig odraz 
zu opanować sytuacji i dopiero po wezwaniu posiłłów udato 
się prsywróciće porządek. Uresstowano 24 ucjestnifów napa- 
du. Wszyscy są, jat stwierdziły władze policyjne, członi ami 
tal zwanej Ozitiej Pompanji samoobrony w Bytomiu, a po: 
zatem wiefszość 3 nich należy do qórnośląstiedo związłu nic- 
miecfiej samoobrony. Policja bytomsta wdrożyła niezwłocznie 
śledztwo, aby w porozumieniu 3 polstim tonsulatem jencral: 
nym w Bytomiu zlitwidowwić zajście. „Wossische Zeitung", 
omawiając ten wypadef, zaznacza, je jeżeli prawicowe elce 
menty radytulne na obszarze niemiecficqo BŚórnego Sląsta 
„sgdzą, i3 tego rodzaju postępowanie ma być właściwą poli- 
tyfg wodec ludnosci polstiej, to się mylą, ddyi wypnoki tt- 
Pie mogą być tylfo wodą na młyn szowinistów polsftich po 
drugiej stronie granicy, Ptórzy, fotzystając 3 tafich wypad- 
tów, będę tembatodziej występował przeciwto mniejszości nic» 
miecticj na Bórnym Sląstu. 

5 S Wat ae a. 

W państwie czerwonego Belzebuba. Ra tle 
masowego pijatstwa w Rosji Sowieckiej, szerzy się tam w 
zasttaszający sposób demoralizacja i zdziczenie. Świudczy o 
tem w sposób równie dobitny, jal smutny witost taf zwaz 
nedo , chuligaństwa”, ttóre polega na gwałceniu Pobiet, pod- 
paleniu i innych ctscesach. Szczególnie uwydatniło się to na 
Mtrainie, ql3ie w rofu 1926 zanotowano w miastach 9,009 
wypadów chuligatstwa, a na wsiach przeszło 17,000. 0 
totu zaś 1927 ilość wypadtów chuliqatstwa po wsiach os 
siątnęła tekordową cyftę 45.000. Władza sowiecłu jest beze 
silna wobec zarysowującej się tab qgrożnie degradacji moral- 
nej, ttóra odarncła „uszczęśliwiani* przez ustrój fomunistycze 
ny ludność rosyjską. 


D ile 
na ostat- 


1) |: 
pora*nif gospodarsti. 
Zapobieganie chorobom trzody i 
OBO NACJI 00 CES 
W Giemczech, w prowincji Btanoenbutstiej, miejscowo 
ści Rulsdotj, założoną została stacja doświadczalne dla hos 
"dowli i żywienia trzody. Dotonane tam doświadczenia wyłae 
„jały, 3e rospowszechniona wśród trzody zaraza spowodowana 
„est hiewłaściwym trzody wychowaniem, a więc btzymanicen 
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w cþlodnych i niemających dopływu świeżego powietrza chle- 
wach, a przedewszysttiem bratiem ruchu. Wspomniana sta- 
cja ooświadczalna, przysjeołszy 00 przetonania, że tat, jat 
frowa, tat i swinia potrzebuje zielonego pastwista, zafupiła 
130 mòrg łąt dobrze nawadnianych i podzieliwszy je na o0= 
powiednie Oziałłi, utrzymuje na nich w przeciądu ototo ceste- 
rech miesięcy letnich 500—600 świń, Rezultaty dodatnie tes 
qdo pastwista otazaly się Owojatie, a więc przedewszystkien 
podnosi ono i siłę żywotną zwierząt, powodując jednocześnie 
odporność zwierząt przeciw chorobom, a to Ozięti wpływom 
ruebu, powietcza i światła, stutłiem czego wymaga się przy 
tepszem trawieniu apetyt, a jednocześnie i szybszy pizytost 
na wadze, jatem pastwisto zielone jest dostonałym przygo- 
towaniem trzody 00 tuczu, Oyj na stutet zjadania znacznej 
ilości zielonej paszy i powiętszania przez to żołąofa, a tatic 
i przewodów Do trawienia, daje możność świniom w nastes 
pującym później oftesie tuczu zjadania masy tattofli. Wars 
chluti, po Ołuższem żywieniu się uw pastwistu, zjadały I tras 
wiły prey tuczu 12—15 filo parowych tattofli dziennie, przy 
do0atfu 1—2 Filo paszy treściwej. MWautchlati, zdjęte 3 pasz 
twista, mające wagi 75 Pilo i dopuszczone Do tuczu przy rozs 
poczynania Eopania Favtofli, po upływie owóch miesięcy 058 
stawały wagi po 50 filo. Najbardziej odznaczyła się tam wyż 
rosła maciora, ttóra, po pastwistu, przy tuczeniu zjadałi 
dziennie po 29 tilo fattofli, poonosząc się jednocześnie na 
wadiec do półtora tilo dziennie. Tamże badany równie, jat 
dużo trawy zudyją świnie Oziennie i stwierdzono, że na 00a 
bre nawaonianych łufach starsze sztuti zjadały zielonej pa- 
szy 16 filo, a warchlafi 8 Pilo. Ra jat ołuqdo jednať wy: 
starcy dla świt dobre pastwisło, tego tamtejsza stacja d0= 
świadczalna dofłaonie nie oznacza, ale wylicza, je bettar, 
czyli dwie morgi dobrego pastwiska wyżywi do 80 czetwca 
1500 filo żywej wagi. DO 1 Hipca do 30 sierpnia — 1200 
filo, a zatem òo Ponca pastwista 900 Filo żywej wugi, czyli 
razem 9 wytosłych świr. (Dotończenie nastąpi). 


Oo NRedatcji. 
W odpowiedzi na listy naszych 
jemy fsiążli: 1) Wazutzyw prusacb Wschodnich 
£. Sufertowej, str. 200, cena 4 zł 50 qr. 2) Wazutzy 
i Warmja A. Sowy, eena I zł. Rubywat mojna te Fsiażti 
w sfładsie „Domu Rsiążti PODA w Mmurszawie, Plac 3 
Ruzyży 8.—Siewielfa ilość RalenJOatzy dla Mazurów 
iRalendatzola Te OEM nabyć meing 3a pół ceny. 


Czytelnitów  tomumitue 


Wesoly fąci. 
wW sztole 

Dodcjas letcji naut przytodniczych, nauczyciel zapytuje 
synta tzeżmita, jatie są zwietzęta domowe? 

— Ron, ttowa, osioł, oweg, baran i fot — odpowie 
da chlopiec. 

— A jeszcze? 

Chłopiec mitezy, & nauczyciel mówi: 

— Ric powiedziałeś jeszcze o jednem 3 najdłówniejszych 
zwierząt. J czego twój ojciec tobi tiecłbusy ? 

— E tego to ja nie moge powiedzieć, bo tdyby się mój 
ojciec dowiedział, to sprawiłby mi straszne lanie. 


<= Gielda. 


Ryne pieniężny, Ra giełdzie warszawskiej płacono 
w dniu 29 mareg zx Dolar 8,86 ił. 

Rymetzbo a owy. tia gictdach zbożowych w Wap: 
sjawie płucono w Sniu 29 marca 3a 100 Filo: Pszenica tone 
dresowa 58,00—60 „00, żyto tonqtesowe 45,50—37,00, owies 


„Pettus“ 37,50, owies „Cidowo" 57.50, Puchy lniane 52, 00— - 


53,00, mąta pszenna 89, 00--92, 00, matu żytnia pytlowa 65= =pro= 
centowa 65,00—68.00, jęczmień browarny 46,00 — 47,00, jęcze 
mich ptzemiałowy 48,00—44.00 zł. 


„Bazeta Mazursfa“ i „Wowiny* pisma, poświęco: 
ne sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 00 Dos 
mu 10 groszy, raem 70 qr. co wynosi twartalnie 2 złote. 


„Mspółczesna: UWavsjawa, Szpitalna 10. 


